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Krwawe zwycięstwo Hitlera.
Wybory wczorajsze w Niemczech odbywały się  wśród krwawych 

bójek i starć.
BERLIN, 31. 7. (wl.) Noc po­

przedzająca dzisiejszy dzień wybo­
rów w Niemczech obfitowała w licz­
ne bójki i awantury na całym tere­
nie Niemiec.

Dziś od wczesnego rana zajścia 
powtórzyły się ponownie. Stolica 
Niemiec przybrała wygląd obozu 
warownego.

Ulice i place obsadzone były woj 
skiem i policją. Po mieście uwijały 
się samochody pancerne, wzywane 
co chwilę do innej dzielnicy celem li­
kwidowania zajść. W samym Berli­
nie miało dziś miejsce 36 krwawych 
bójek.

Frekwencja głosujących w godzi 
nach rannych była słaba, popołud­
niu wzmogła się znacznie, dochodząc 

'do 80 proc.
W czasie likwidowania bójki za­

bito 17-letniego kbmunistę, który 
chciał strzelać do policji. Aresztowa­
no 2S0 osób.

#  #  *

Przed godziną 9 wieczorem rozpo­
częto obliczanie głosów. Z 5.816.000 
głosów otrzymali socjal - demokra­
ci 1.391.000, narodowi socjaliści 
1378-000, komuniści 990.000, cen­
trum 561.000, niemiecko - narodowi
349.000, niemiecka part ja  ludowa
81.000, partja  gosjyodarcza 25.000, 
niemiecka partja  państwmwa 70.000, 
bawarska partja ludowa
268.000, landvolk 3.400, chrześcijań­
sko - socjaliści 39.000, partja prawa 
ludu 8.700, niemiecka partja chłop­
ska 33.000, socjalistyczna partja ro­
botnicza 3.300.

4 i PÓŁ MIL JONA GŁOSÓW NA 
HITLERA.

BERLIN, 31. 7. PAT. O godz. 
21.05 obliczono 9.556 000 głosów z 
czego socjal - demokraci otrzymali
1.935.000, narodowi - s°cjaliści 4.570 
tys., komuniści 1.422.000, centrum
970.000, niemiecko-narodowi 458 000, 
niemiecka partja  ludowa 41.000, nie 
miecka partja państwow7a 97.000, 
bawarska partja  ludowa 279.000, 
landvolk 6.000, chrześcijańsko - soc- 
j;;l. 76.000, partja  prawa ludu 13.000, 
niemiecka partja chłopska 20.000, 
socjalistyczna partja robotnicza
14.000,
Z GÓRĄ 12 MIL JO NÓW GŁOSÓW 

OTRZYMALI H1LERGWCY.
BERLIN, 31. 7. (wł.) O godz. 12 

w nocy obliczono 32.806.000 głosów.
Socjal. - demokraci otrzymali 

7455.800 głosów, hitlerowcy 12.042.

300 gł., komuniści 4.780.200 gł., cen­
trum 4.174.200 gł., niemiecko narodo 
wi 1.999.200 gł. i niemiecka partja 
ludowca 405 tysięcy głosów.

KTO OTRZYMAŁ MANDAT? 
BERLIN, 31. 7. (wl.) Godz. 12,30 

Na podstawie dotychczasowych wy­
ników głosowania otrzymają manda­
ty  następujący wybitniejsi kandyda 
ci partyj:

Socjal - demokracja: Otto Braun, 
Breitscheid, Weis, Crispine, Loebe, 
Seheideman, dr. Hilferding.

Hitlerowcy: Goebels, gen. Epp, 
Strasser, hr. Roeventloff, Goerihg, 
Kube, Store, Frieck, Gotfried, Feder 
Rosenberg.

Komuniści: Thallman, Pieck.
Centrum: Braun, prałat Kaap, 

Stoegerwald, Herwes, Esser, prałat 
Ulitzka.

Niemiecko - narodowi: Hugen- 
berg, Oberferen, Wideman.

PRZEWAGA HITLERA.
BERLIN, 31. 7. (wł.) O godz. 12 

m. 45 stało się wiadome, że socjal. -

Nieudany zamach na Hitlera.
Wczoraj w nocy dokonano ta jem 

niczego zamachu na auto, prawdo­
podobnie w nadziei, że jedzie w nim 
Hitler.

Prywatnem autem Hitlera wyje­

chał z Beyruth poseł Strasser, na 
którego dokonano zamachu. Stras­
ser wyszedł bez szwanku. W  Bey­
ruth doszło do starć i omiędzy komu 
nistami a hitlerowcami.

ś. f  p.

a-v;

ANNA HELENA DEKBNDER
ŻONA MONTERA WODOCIĄGOWEGO 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach emarla w dnia BI lipea 1932 r.
Wyprowadzenie zwłok z kolonji Piaski, ul. Focha 5 do kościo­

ła parafialnego w Czeladzi i stamtąd na cmentarz parafialny w Cze­
ladzi nastąpi we wtorek 2 sierpnia o godz. 5 popołudniu, na które tef 
smutne obrzędy zapraszają przyjaciół i  znajomych

MĄŻ i BRĄTOWĄ.

Z kajdanami na rękach uderzył policjanta
bagnetem,

CIESZYN, 31. 7. (PAT). W Chy­
biu aresztowano wczoraj niebezpiecz 
nego zbrodniarza Starania, którego 
skutego w kajdanki umieszczono na 
posterunku policji pod dozorem star 
szego posterunkowego Dordy. Po 
północy opryszek porwał bagnet po­
licjanta i zadał nim mu niebezpiecz­

ny cios w brzuch, poczem zbiegi w 
niewiadomym kierunku.

Czynu tego dokonał zbrodniarz z 
kajdanami na rękach. Stan posterun 
kowego Dordy je*>t bardzo poważny.

Zbrodniarza dotychczas nie uję­
to.

Stany Zjednoczone uznają oficjalnie Sowiety.
NOWY JORK, 31. 7. (wł.) Rząd 

Stanów Zjednoczonych uzna oficjal­
nie Rosję sowiecką, czego dotych­
czas, jak wiadomo nie uczynił. Prze­
widziane jest wysłanie do Moskwy

Międzynarodowy zjazd stydentów.
PRAGA, 31. 7. (PAT). Wczoraj 

otwarte zostały w Brnie obrady I I  
międzynarodowego zjazdu studen­
tów, zorganizowanego przez Inter­
nationale Students Service. W zjaź­
dzie biorą udział delegaci: Australji, 
Austrji, Belgji, Bułgarji, Kanady,

demokraci otrzymali 7.712.000 glo­
so w, hitlerowcy 13.700.000 gł., komu 
niści 5.232.000 głosów7.

Procentowo socjal - demokraci 
uzyskali 21 proc. głosów z ogólnej 
liczby, hitlerowcy 37,1 proc. głosów?
HITLEROWCY ZDOBYLI 228 

MANDATÓW.
BERLIN, 31. 7. (wł.) Według do 

tychczasowych obliczeń (godz. 1 W, 
nocy) socjal- demokraci zdobyli 129! 
mandatów, hilerowey 226 mandatów, 
komuniści 80 mandatów7, centrum: 
57 mandatów, bawarska partja  ludo­
wa 18 mandatów, niemiecko - narodo 
wi 36 mandatów.
40 PROC. GŁOSÓW ZA HITLE­

REM.
BERLIN, 1. 8. (wł.) Zaintereso­

wanie w Niemczech wynikami wy­
borów jest bardzo duże. Wszystkie 
radjostacje co 5 minut podawały w 
nocy wyniki głosowania z poszcze­
gólnych okręgów.

Ostateczne wyniki znane będą do­
piero nad ranem. Około godziny7 dru­
giej było wiadomo, że Hitler zdobył 
około 40 proc. głosów.

HITLER =  229 MANDATÓW.
BERLIN, 1. 8. (wł.) Godz. 2 w, 

nocy. Obliczono 36.976.219 głosów.
Socjaldemokraci otrzymali 7 milj. 

949.883 gł. =  132 mandaty, hitlerow 
ey — 13.732.413 gł. =■=• 229 manda­
tów, komuniści — 5.276-887 gł. =ś 
88 mandatów, centrum — 4.600.295' 
gł. =  76 mandatów, niemiecko - na­
rodowi 2.174.071 gł. =  36 mandatów; 
i niemiecka partja  ludowa 19 mań- 
datów.

Brak wyników z W estfalji i z o- 
kręgu frankfurckiego.

na stale specjalnej misji dyploma­
tycznej. |

W tym celu bawi już w Moskwie 
wysłannik rządu Stanów Zjednoczo­
nych, który prowadzi rozmowy z 
członkami rządu sowieckiego.

Węgier, Indyj, Wioch, Jugosławji, 
Polski, Rumunji, Afryki Potu dnio­
wej, Hiszpan ji, Szwecji, Szwajearji, 
Stanów Zjednoczonych i Turcji. — 
Protektorem zjazdu jest prezydent 
Masaryk.

W OBRONIE OJCA ZABIŁ B R A IA .

CIESZYN, 31. 7. (PAT). Wczo­
raj wieczorem znany awanturnik Je» 
rzy Walczysko z Puńcowa kolo Cie- 
szyma wszczął awanturę ze swoim 
ojcem, w trakcie której zamierzał 
go uderzyć. Obrażony tern młodszy 
brat uderzył Jerzego tępem narzę­
dziem w głbwę, kładąc go trupom na 
miejscu.

 9-------
PO DW UDNIOW YM POBYCIE  

W W ILNIE MARSZ. PIŁSU D SK I
POWRÓCIŁ DO PIK1ŁISZEK.

WILNO, 31. 7. (PAT.) M arsza 
łek Piłsudsld po dwudniowym po­
bycie odjechał zpowrotem do Pikili- 
szek. P. marszałka żegnali na dwor­
cu wileńskim wiceminister Beck i 
poseł Patek oraz wicewojewoda wD 
leński Jankowski.



Nrj 210. '

Nleudah* zamach na kultura Europy
Czy światu grozi rewolucja powszechna?

Gdy n a d c h o d z i  dzień 1 sierp- skiego, w którym dorody robot­
n i. ndLowoli przypomina nam nik me zrozumiałby, ze system 
m a mimowoi i i komunistyczny, który po piętna-

kiedy to bolszewicy stu latach swego-trwania obdarza 
wzniecić’ chcieli we wszystkich ludność kartkami na chleb, ma- 
k S T s t r c z n y c h  państwach E- sio, cukier . inne potrzebne rze- 
uropy rewolucje powszechną. czy, że taki system me jest wart 

Te próba wywołania przewro- tego, aby o jego rozszerzenie na 
tu-społecznego, w Europie na —
szczęście nie udała się zupełnie 
czerwonym władcom z hlo&kwyv 

Rządy państw europejskich 
przeciwstawiły się odpowiednio 
temu zamachowi bolszewickiemu 
Da kulturę powszechną i w rezul­
tacie z ogromnej czerwonej clnnu 
ry spadł tylko drobny deszczyk.
Zapowiedziane strajki polityczne 
nie odbyły się nigdzie. Rozruchy 
zaś i demonstracje albo wogóle 
nie doszły do skutku dla braku u- 
czestników, albo wypadły tak sła 
bo, że policja nigdzie nie miała z 
niemi większego kłopotu.

W Polsce, mimo wszelkich wy  
siłków naszego, bolszewickiego 
„sąsiada" dzień 1 sierpnia 1929 r. 
minął zupełnie spokojnie, stano­
wiąc nowy dowód, że polskie ma 
sy robotnicze nie idą na lep mo­
skiewskiej propagandyt

Obserwując podobne fnktyy 
jak i to wszystko, co dzieje s.ę  w 
Rósji, dojść musimy do wniosku, 
że jest rzeczą jasną i bezsporną* 
dla wszystkich, iż niebezpieczeń­
stwo gwałtownego przewrotu spo­
łecznego, które niewątpliwie gro­
ziło Europie bezpośrednio po za­
kończeniu wojny, dzisiaj minęło 
i jest mało co większe, niż było 
przed wojną.

Wszystko wskazuje na to, że 
społeczeństwa europejskie we-

resztę Europy walczyć, ryzyku­
jąc życie i mienie.

Dlatego też rocznica dnia 1 -go 
sierpnia 1929 r. jest dla nas o ty ­
le ważna, że mowi nam ona w y­
raźnie o tern, iż komunizm, jako 
system, przestał być niebezpiecz­
nym dla Europy.

j*więto:niepodtegto$ti tmrĄtmi
Podobnie jak dla Polski dzień 11 li­

stopada jest rocznicą zdobycia niepo­
dległości, tak dla Szwajcarii, tej naj­
starszej r e p u b l i k i  świata, dzień 1 sierp­
nia jest pamiątką wyzwolenia sic z pod 
przemocy austriackiej.

Ustrój republikański Szwajcarji, tej 
malowniczej ojezyzny wielkiego bojow­
nika o wolność, W ilhelma le lla , sięga 
swym początkiem czasów, w których 
nikt jeszcze w Europie nie myślał o
założeniu państwa republikańskiego. — 
Walka o wolność Szwajcarji rozpoczyna 
sie bowiem już wr roku 1291, dnia 1 sierp 
nia, w którym obywatele trzech kanto. 
nów: Sehwyz, Uri i Unterwalden zakła­
dała wieczysta ligę dla obrony przed 
obcym najazdom i uciskiem. Liga ta by­
ła zawiązkiem późniejszej federacji 
szwajcarskiej.

Habsburgowie, pragnąc stłumić ten 
ruch niepodległościowy i uratować dla 
siebie Szwajcarie, występują kilkana- 
ście lat po założeniu ligi przeciwko niej, 
jednak w bitwie pod Mor gar ten w r. 
1315 ponoszą dotkliwą kleske. Pierwsze 
to zwycięstwo jest zachętą dla innych 
kantonów( Lucerna, Zurychu, Gkirus, 
Zna i miasto Berno), które stopniowo

w latach 1332 — 1353 przyłączają sie do 
ligi. Po drugiej zwycięskiej bitwie 
szwajcarów z Karolem Śmiałym w r. 
1 47 7 , cesarz M aksym ilian uznaje w r. 
1499 ha mocy układu w Bazylei hiezależ 
ność 13 kantonów szwajcarskich.

W iek 16-ty przynosi dla Szwajearji 
wieczne przymierze z Francją, które 
trwa aż do wybuchu rewolucji francu­
skiej. W międzyczasie przeżywa Szwaj­
caria wojnę relig ijną i zamieszki poli­
tyczne. W ielkie idee rewolucji francu­
skiej odbijają sie silnem echem także 
w Szwajcarji i w r. 1798 powstała Repu­
blika Helwecka. Ale już w  r. 1893 Napo­
leon organizuje nową federacje ż 19 
kantonów. W r. 1815 kantony, dosięgają 

' obecnej liczby 22, a kongres wiedeński 
zatwierdza federacje szwajcarską, pro­
klamując jej wieczną neutralność i nie­
naruszalność jej teryiorjumt

Szw ajcaria jest dzisiaj krajem naj­
większych swobód demokratycznych. 4-  
W podziękowaniu za pomoc, którą oka­
zała Szwajcar ja w okresie wojny wszy­
stkim państwom walczącym, konferen­
cja pokojowa w Paryżu wybrała Gene- 

' w e za -siedzibę -ligi narodów, z czego 
szwajcarzy są niezmiernie dumni.

Z góra 100 tvs. osób na święcie morza 
* polskiego.

szły już w to stadjum dojrzałości, GDYNIA, 31. 7. (wł.) Gdynia pr^dentow i R z p l ^  
w którern gwałtowne wybuchy już g m i n  pomorskich. Po ' odegraniu
rewolucyjne są gospodarczą, kul- wjglą. chorągwiami o barwach na- hymnu narodowego, przemawiał
tura Iną i psychologiczną niemo- «< , Na vl1 j caeh wznowiony prezydent Kzplitej.

ruch przyjezdnych i ludności, na. D o s t o j n y  mówca zaznaczy, w prze
rucn pizyj y mówieniu, ze doniosłą rolę w utrzyj
stro] świąteczny. m a n i u  polskości na Pomorzu odegra

Dziś od wczesnego ranka ulicę, jv przedewszystkicm kobiety pomor
płace, nadbrzeże i mola wypełni! ĝ e. p MuęhowTeństwo-
tlum zbitą masą w oczekiwaniu na Matki kształtowały charakter
początek uroczystości. 0  godz ,1 ra­
no na molo rybae-kiem poczęły się 
zbierać poczty sztandarowe, delega­
cjeitp. T ..

Nadbrzeża zapełnił tłum, liczący 
zgórą 100 tysięcy osób.

ISA MARGINESIE.

Sierpień.
Sierpień, staropolski stajan, dzisiej­

szą swą nazwę zawdzięcza sierpowi, 
który w' tym miesiącu żniw odgrywa 
tak ważną rolę.

W kościelnym  kalendarzu na sier­
pień dominujące m iejsce zajmuje świę­
to W niebowzięcia N. Mar ji'Parmy, zna­
ne po wsiach jako święto Matki Bo­
skiej Zielnej.

W tym  miesiącu przypadają nastę­
pujące najważniejsze roczniee kism- 
ryczne: urodziny Zygmunta Augusta  
(1. 8. 1520), stracenie członków rządu na 
rodowego na stokach cytadeli w War­
szawie (5. 8. 1864), zajecie W arszawy 
przez niemców' (5. 8; 1915), wymarsz le- 
gjonów z Krakowa przeciw Rosji (fi. 8. 
1914), zdobycie Mińska (8. 8. 1919), po­
twierdzenie unji Litwy z Polską na sej 
mie lubelskim (11. 8. 1569), Wyjazd Bole­
sława Chrobrego do K ijew a (14, 8. 1818), 
walne zwycięstwo nad bolszewikami 
pod Warszawą, „Cud nad W isłą“ (14. 8 
1920), hołd Bohdana Chmielnickiego, 
traktat z tatarami (17. 8. 1649), śmierć 
Jana Kochanowskiego (22. 8. 1649), Ste­
fan Czarniecki zwycięża szwedów pod 
St.rzemes7.em (24. 8. 1656), zdobycie Po­
lerka przez S iefena Batorego (31. 8. 
1579),'.

Pod względem tradycyj ludowych, 
sierpień rozpoczyna sie dniem św. P io­
tra w Okópach, który lud zwie Poliko- 
pą, ponieważ w tym  czasie zdarzają sie 
zazwyczaj burze i pioruny. uderzają 
często w kopy .zżętego zboża i palą je. 
W dzień św. Dominika (4 sierpnia) za- 
czyna sie według tradycji zwózka zbo- 
ża do stodół, dzień św. W awrzyńca roz­
poczyna czas zbierania orzechów lasko­
wych i podbierania pszczołom miodu. 
W dniu 18 sierpnia mówiono wiec da-

.  .  iw ilie .) :
„Przez przyczynę św. Męczennika
Broń B oże pszczółki od szkodnika".

W dzień Matki Boskiej Zielnej jest 
starodawny zwyczaj świecenia ziół. — 
Br,la 16. 8. czci lud św. Rocha, opieku­
na od zarazy, a dzień św . Bartłom ieja  
(24-go) jest porą rozpoczęcia siewów o- 
zimych. W dniu 28 sierpnia w pamiątkę 
ścięcia św. Jana Chrzciciela utrzymują 
sie przesąd, że w w ig ilie  tego dnia, mo­
żna znaleźć w ziemi złoto lub skarby. 
Największą jednak role odgrywa w 
sierpniu uroczystość (udowa, zwana do­
żynkami.

— n o n —

żliwością, ponieważ dzisiejsza de­
mokracja, mimo wszystko, co w 
o niej można powiedzieć, jest w  
stanie niedopuścić do nagroma­
dzenia się energji wybuchowej. 
Pożatem niema kraju europej-

Si fcrpień

Poiiiedz

A

Nie będzie już można  
„zarabiać"

na rozjazdach shiżbowych.
M iniste rju m  sk arb u  wydało okólnik, 

w yjaśniający n iek tó re  postanow ienia o 
szcządnościowe, rozporządzenia o dje- 
tnch i kosztach podróży służbowych u- 
rzedników . .

U rzędnikom  do X  stopnia  służbowe­
go p rzy słu g u je  praw o ko rzystan ia  z 
k lasy  III na kolejach, do IV  służbowe- 
i  o stopn ia  z k lasy  II. Z k lasy  I korzy­
stać m ogą ty lko  urzędnicy najw yższych 
stopni.-

Dotychczas urzędnicy wyższych -top 
ni jeździli często k lasą  I I I , zaliczając 
sobie n a tom iast w rach u n k u  kosdów  
podróży k lasy  II. M iniste rjum  skarbu  
zapowiedziało obecnie, iż n a  przyszłość 
urzędnikom  w ypłacany bądzie w yłącz­
nie zw rot b ile tu  te j k lasy , k tó rą  rzeczy 
wiście jechali.

R yczałty  na koszty do„azdu do dw or­
ca kolejowego, p rzy stan i s tac ji au tobu­
sowej lub lotniczej bądą przyznaw ane 
ty lko  wówczas, gdy  daną m iejscow o­
ścią jest m iasto, a nie wieś.

P raw ie  całkowicie skasow ane zostało 
nrzyznaw anie kosztów na w yjazdy noc­
legowe. D la uzasadnienia konieczności 
w yjazdu z m iejsca kom isji na noclegi, 
nie w ystarczy zaświadczenie, że w da.- 
n e j■ miejscowości niem a hotelu, pensjo­
n a tu  lub domu noclegowego. P rzy zn a­
wanie kosztów  będzie dopuszczalne ty l­
ko wtedy, gdy urząd gm inny lub m ag i­
s t r a t  wycia ijjaświadćzenie stw ierdzają­
ce. że w danej m iejscowości, nie m ożna 
dostać noclegu.

dzieci, duchowieństwo umacniało w 
wierze i przywiązaniu do tradycji.

Polska musi pamiętać o tych, 
którym swój dostęp do morza za­
wdzięcza.

Po przemówieniu p. prezydentairą 1UU tysięcy oso u.  ̂ p 0 przemówieniu p. prezycienxa
Po uroczystej mszy sw. odbyła im p0CZę}0 sję zwiedzanie jednostek 
n l r n r lo .n n a  zorganizowana stara- morskich

Wieczorem w oświetleniu reflek­
torów i iluminacji ulicznej odbyły 
się liczne zabawy ludowe na placach 
przy dźwiękach orkiestr, które trwa­
ły cło późnej nocy.

Nastrój panował w Gdyni taki, 
jakiego nie widziano dotąd. Wśród 
powszechnej radości niespostrzeże- 
nie przeszedł fakt przelotu Zeppe­
lina w godzinach rannych nad wy­
brzeżem połskiem.

się akademja zorganizowana stara­
niem ligi morskie i rzecznej.

Pierwszy przemawiał twórca pla 
nu rozbudowy Gdyni,' b. minister
Kwiatkowski.

Mówca nakreślił rys historyczny 
Pomorza, oświadczając w końcu, że 
Polska nigdy nie wyrzeknie się 
swego z trudem zdobytego okna na 
świat, cały naród bowiem stanie do 
walki z wrogiem, któryby chciał 
pokusić-się o odebranie nam tego co 
jest nasze, było nasze i będzie nasze.

Następnie przemawiał gen. Or- 
licz - Dreszer, który nawoływał lud 
neśe pomorską do pokojowej pracy 
nad wzmocnieniem mocarstwowego 
stanowiska Polski

Po akademji wśród nieopisanego 
entuzjazmu tłumów, odbyła się de­
filada wojska i organizacyj przed 
p. prezydentem Rzplitej. ISa ul. 1(1 
lutego zajął miejsce prezydent Rzpli 
tej na specjalnie przygotowa.nej try 
bunie, drugą trybunę zajęli człon­
kowie rządu i dostojnicy państwowi.

Maszerujące dziarsko oddziały 
marynarki wojennej i kawalerja wi 
tane były burzą oklasków.

Po defiladzie wręczone zostało

CZOPKI HEMOGGlDALiNE 
„Varicol“ (b kogutkiem) 

Usuwają ból. pieczenie, swądzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (zylaŁi). 

Sprzedają apteki.

KALENDARZYK.
Dziś: Piotra w O.
Jutro:' N.M.P Anielskiej 
W sehód słońca: 4.11 
/jiebńd słońca: 7.28

R A D J O
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 1 sierpnia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

P rogram  na dzień bież, 12.10. Codz. P rze  
gląd P ra sy  Polsk iej. 12.40. Urz. kom. 
PIM . 12.45. M uzyka salonowa (płyty). 
13 35; B eethoven: S onata  K reutzero  w-, 
gka w wyk. H uberm ana  i F riedm ana.
15.00. K om unikat gospodarczy. la.10. 
Piosenki. 15.30. P rzeg ląd  komunikaeyj-. 
nv. 15.40. M uzyka lekka (płyty). _ lb.rfa. 
Kom. C entr, B iu ra  H ydr. dla żeglugi 
i rybaków . 16.40. Pogad. w jęz. fran cu ­
skim. 17.00. K oncert solistow. 18.00. „iN a 
dalekich kresow ych jez io rach ^  18.20. 
M uzyka lekka i tan. z kaw. „Gastrono, 
m ja “, ork. pod kier. M. Ronczkn 19.15. 
Rozm aitości. 19.35. P rasow y D ziennik 
R adjow y. 19.45. „Skrzynka pocztowa 
ro ln .“. i9.55. P ro g ram  n a  dzień nast.
20.00. Muz, operetkowa. 20.50. Felie ton  p. 
t. „Rozum czy in s ty n k t . 2jJk>. I>. ę. 
koncertu. 21.50. Dod. do P ras. Dz. R adj. 
2155. Kom. Gł. W ojsk. St. M eteor, dla 
kom unik, lotniczej. 22.00. M uzyka tanecz 
na  22.40. W iadomośei sportowe. 22.50,

ł t a j - f c .  ‘" “B S ó w i c e .
Poniedziałek, 1 sierpnia.

11.58. S ygnał czasu z W arszaw y. 12.05 
P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P rzeg ląd  
p ra sy  krajow ej. 12.20. P ły ty  gram of. 
12.40; Kom, m eteor. 12.45. P ły ty  gram of. 
14.00. K om unikat gospodarczy. lo.UO. Ko 
m un ika t gospodarczy z W arszaw y. 15.10 
Interm ezzo muzyczne. 15.30. P rzeg ląd  
kom unikacyjny. 15.40. P ły ty  gram ofo­
nowe. 16.25, Skrzynka pocztowa tech . 
niczna. 18.40. T ransm isje  z W arszaw y. 
19.15. Rozm aitości. 19.25. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.30..Kom. strażactw a sl. 39.35 
T ransm isje  z W arszaw y. 22,00. P ro g ram  
n a  dz. nast. 22.05. M uzyka taneczna. 22.4U 
W iadom ości sportowe. 22.50. M uzyka ta ­
neczna.

W L ld c iia  M o m tu rah a .
D ru k . J E xdi-us Z agłębia* ' S osn o w iec , ul. ie a to a to a  I. teł. - •



Ni. 210. Sir. 3

Wezera! dokonano na terenie Zagłębia licznych aresztowali
komunistów

W związku z dzisiejszym  dniem 
antyw ojennym  komunistów' pod ha­
słem „wojna—wojnie", policja prze­
prowadziła w Zagłębiu szereg rewi- 
ayj i aresztowań.

N a Dębowej Górze w Sosnowcu 
po przeprowadzonych rew izjach a- 
resztowano kilkanaście osób.

W Czeladzi dokonano również 
masowych aresztowań.

Pozatem  przeprowadzono kilka 
rewizyj w  Sosnowcu.

Ogółem aresztowano zgórą 60 o-

WARSZAWA.
Wtorek, 2 sierpnia.

11.58. Sygnał ezasu z warsz. obs. astr. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Codz. 
przegląd prasy. 12.40. Kom. meteoro­
logiczny. 12.45. Płyty. 13.35. Płyty gra. 
mofonowe. 15.00. Komunikat gospodar­
czy. 15.10. Płyty. 15.30. Chwilka lotnicza.
15.35. Kom. państw, urząd u wyeli. fiz. 
15.40. Płyty. 16.35. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 16.40. Odczyt sportowy. 17.00. 
Popularny koncert symfoniczny. 18.00. 
„Z naszego wybrzeża". 18.20. Muzyka 
lekka i taneczna. 19.15. Rozmaitości.
19.35. Prasowy dziennik radjowy. 19.45. 
„Listowne nauczanie rolnictwa". 19.55. 
Program na dz. nast. 20.00. Koncert 
wieczorny. 21.00. Feljeton literacki pt. 
„Rola krytyków". 21.15. D. c. koncertu.
21.50. Dodatek do pras. dziennika radj. 
21.55. Kom. meteor. 22.00. Muzyka ta­
neczna. .22.40. Wiadomości sportowe.
22.50. Muzyka taneczna.

 oOo----
OGÓLNA.

(o) Nominacje urzędników będą o- 
glaszane w dzienniku urzędowym. W 
związku z posunięciami oszezędnościo- 
wemi zamierzone jest zniesienie odręb­
nych dzienników urzędowych ministe. 
rjum i stworzenie jednej wspólnej pu_ 
blikacji urzędowej. Ogólny dziennik u- 
rzędowy składałby się z dwuek części: 
pierwszej, zawierającej rozporządzenia 
O charakterze prawa przedmiotowego, 
drugiej dla okólników, instrukcyj itp. 
Wysuwany jest również projekt zniesie 
nia doręczania specjalnych dekretów 
nominacyjnych urzędnikom, co byłoby 
zastąpione nominacjami ogłaszanemi w 
og inym dzienniku urzędowym.

 0X0----
Z KIELC.

(k) Echa tragicznego wypadku w 7 
p. a. 1. Przed kilku dniami donosiliśmy 
o nieszczęśliwym wypadku podczas 
ćwiczeń artyleryjskich w Biedrusku. 
Pierwsze doniesienia o stanie zdrowia 
ofiar przedwczesnego wybuchu granatu 
uodpor. 7 pal. z Częstochowy Kurzei i 
podek. Hilera brzmiały b. alarmująco. 
Obecnie dowiadujemy się, że życiu ich 
nie grozi niebezpieczeństwo. Obydwaj 
znajdują się na kuracji w szDitalu woj 
skowym w Poznaniu.

Stan podchor. Hilera jest zupełnie 
zadawalający, natomiast ppor. Kurze- 
ya smutny ten wypadek przypłaci bez­
władem ręki.

(k) Kradzież biżuterji. Policja za­
trzymała Józefa Rustarza, zam. przy 
ul. Bodzontyńskiej nr. 32, wraz ze skra 
dzioną biżuterją złotą, przyczem ustalo­
no, że wymieniony biżuterję skradł za 
pomocą otworzenia drawi wytrychem z 
mieszkania Jacentego Grygi pray uli­
cy Bodzontyńskiej nr. 35 w nocy z 28 
na 29 bm., o ezem sam właściciel nie 
wiedział, gdyż z całą rodziną przebywa 
na Słowiku pod Kielcami. Wąrtość skra 
dzionej biżuterji wynosi 900 zł. W sprze- 
oazy Rustarzowi pomagali: Michael
Winter, zam. przy ul. Piotrkowskie, 13, 
.o* ii3amin Meinbach, zam. przv ul. War 
Bzawskiej 4, przyczem ten ostatni pier­
ścionek złoty z brylantem, wart. 209 zł. 
sprzeda! Sztajnbergowi Nucie — jubi­
lerowi przy ul. Dużej 2. od którego ode- 
nrano tylko brylant. Sprawcę kradzie­
ży zatrzymano,

(k) Kradzież kaczek. Policjant za­
trzymał na ulicy Piotrkowskiej w Kiel- 
each Stanisława Wójcika z 3-ma nieży- 
wrP?1., ,cz^ami. Juk później ustalono, 
Wójcik kaczki te skradł Marji Kieba- 
czowej, zam. przy ul. Sienkiewicza 49 
— z balkonu na pierwszem piętrze.

— Henryk Chrzauowicz, zam. w Kiel­
cach przy ul. Marszałkowskiej 2, zamel­
dował, ze w nocy z ogrodzonego podwó­
rza skradł mu złodziej taczki, wart. 15 złotych.
tr, Q5' Pożar. W nocy we wsi Chlewska 
Wola, gm. Moskarzew, pow. włoszczow- 

tego, w zabudowaniach Antoniego O- 
eiepki z nieustalonej narazie przyczyny 
wybuchł pożar, który następnie prze­
niósłszy się ua sąsiednie budynki, zni­
szczył ogołem 3 zagrody gospodarskie. 
Mraty wynoszą 10.429 zł.

sób, które przesiano do dyspozycji 
wydziału śledczego w Sosnowcu.

W  związku ze spodziewanemi w 
dniu dzisiejszym  dem onstracjam i ko

m unistów, zarządzone zostało ostre 
pogotowie policji i wydano szereg 
zarządzeń na  w ypadek w ystąp ień  
żywiołów kom unistycznych.

Panie z opaskami biało-żottemi
na dworcach kolejowych.

Jednym  ze sposobów walki z han 
dlem kobietami i dziećmi, jest or­
ganizacja misyj dworcowych, zaini­
cjowana przez polski kom itet walki 
z tym handlem. Misje dworcowe nie­
jednokrotnie ratowały dziewczęta, 
które bez ich opieki mogłyby wpaść 
w ręce zawodowych uwodzicieli Naj 
więcej uwagi zwraca się na em igiani 
ki, na  które właśnie polują wszelkie 
męty społeczne.

M isje dworcowe zorganizowane 
są na dworcach kolejowych w B ia­
łymstoku, Bydgoszczy, Częstocho­

wie, Gdańsku, Gdyni, Grodnie, G ru­
dziądzu Kaliszu, Katowicach, K ie l­
cach, K rakow ie, Lesznie, Lublinie, 
Lwowie, Łodzi, Ostrowiu, Poznaniu, 
Radomiu, Stanisławowie, Tczewie, 
W arszawie, W ilnie i w Zbąszyniu.

Syndykat em igracyjny zwraca u- 
wagę wszystkich em igrantek by ko­
rzystały  z pomocy pań  z m isyj dwor 
cowych, które poznać można po bia­
ło - żółtych opaskach na rękawach. 
Do takich pań  może się zwrócić, z 
każdą spraw ą samotnie podróżująca 
kobieta.

Żarki letniskiem Zagłębia.
Kilka lat temu Jadąc pociągiem do 

Częstochowy, gdy pociąg przystawał na 
przystanku blokowym Żarki między 
Myszkowem a Porajem, człowiek dziwił 
się. dlaczego tu w lesie zrobiono ten 
właśnie przystanek.

Otóż o jakieś 7 kim. stąd znajduje 
się maleńkie miasteczko Żarki, stąd też 
tłumaczę sobie ów przystanek.

Gdy dziś, tak jak przed laty, pociąg 
znów zatrzymuje się na stacji Żarki, 
widok już jest zgoła inny. Poprzez drze­
wa lasu bielą się ściany pięknych muro 
wanych willi i domków. Żarki stały się 
w calem znaczeniu tego słowa letniskiem

Miałem sposobność spędzić tu kilka 
dni, mogę więc bliżej przedstawić roz­
wój tego nowego letniska.

Cała okolica Żarek, a więc w lwiej 
części lasy, należą do hr. Raczyńskiego 
ze Złotego Poloka. On dał początek 
letnisku, sprzedając place pod budowę 
domów przy stacji Żarki. Dzięki jego za 
pobiegliwośei Żarki w tym roku zyska­
ły plażę, wybudował on dalej piękną ka 
wiarnię, jednem słowem stara się, aby 
Żarki stały się naprawdę letniskiem. — 
Już dziś wszystkie wille i domy są prze 
pełnione gośćmi z Częstochowy, Zagłę­
bia i Górnego Śląska. Nie każdego bo­
wiem stać w dzisiejszych kryzysowych 
czasach na kosztowne wyjazdy nad. mo-

ZE SPORTU.
Porażka „Zagłębia” w Dąbrowie,

RKS. (Radom)—„ZAGŁĘBIE" 2:1 (0:1)
W spotkaniu rewanżowem z R. K. 

S. (Radom), mistrz grupy zaglębiow- 
skiej RKS. „Zagłębie" odniósł porażkę 
w stosunku 2:1.

Gra rozpoczęła się pod lekką przewa 
gą gospodarzy.

Gracze „Zagłębia" niewykorzystali 
dobrych pozyeyj, Banasik i Cabaj kil­
kakrotnie przestrzelili bramkę.

W  22 minnucie Banasik z 20 metrów 
strzelił goala.

Gra do pauzy wyrównana
Po zmianie stron R. K. S. zaczął na_ 

cierać na bramkę „Zagłębia" i w 4 mi_ 
nucie Matyjaszkiewicz z winy pomoc­
nika Nowaka strzelił wyrównującą 
bramkę.

Goście opanowują grę.

W 40 minucie sędzia dyktuje rzut kar 
ny za wątpliwą rękę, którą Lukasie­
wicz przestrzelił, w trzy minuty potem 
prawoskrzydłowy gości strzelił drugie­
go goala. '

Pod koniec gry „Zagłębie" nie wyzy­
skało drugiej jedenastki, którą strze­
lał również Lukasiewicz.

Sędziował p. Grajcer naogół dobrze. 
W drużynie gości najlepszymi byli 

lewy obrońca, lewy pomocnik i kwo- 
skrzydłowy, dobry również był pra-wy 
łącznik.

W drużynie gospodarzy najlepsze by 
ło trio obronne i Goldblum z pomocy 

Atak grał słabiej niż zwykle.
Naogół zwycięstwo gości nad mi­

strzem zagłębiowskim zasłużone.

SPOTKANIA TOWARZYSKIE.
„Solyay" — „Zagłębianka" 3:2.

Pretendent do klasy A odniósł w 
spotkaniu towarzyskiem zwycięstwo 
nad „Zagłębianką*.

Bramki dla „Solvayu" zdobył Ur­
ban. Dla „Zagłębianki" Lewiński i Du- 
pak.

Gra chaotyczna.
„WARTA" — „UNJA" 3:2 (2:1).

„Unja" z 6 rezerwowymi stawiła nie 
spodziewanie silny opór mistrzowi gru 
py częstochowskiej. „Warta" wystąpi­
ła w komplecie, jedynie na środku na­
padu Pasierbiński zastąpił Mygę.

Pierwszą bramkę w kilkanaście se. 
kund po rozpoczęciu gry zdobyli goście 
przez Gwoździa. Ten sam gracz podwyż 
szył stan w kwadrans potem. Rzut kar_ 
ny. bity przez Nagła, npcze/R na aut o

kilka metrów od słupka. W tym okresie 
gry przewagę miała „Unja", jednak 
prześladował ją pech i dopiero po sze­
regu ataków udało się Andrusiewiczo- 
wi strzelić bramkę

W drugiej połowie do głosu docho­
dzi „Warta", której zgrany atak prze­
prowadził ładne akcje głównie lewą 
stroną. Z podania Gwoździa strzelił 
trzecią bramkę Sobieehard. Pod koaiee 
„Unja" przypuściła usilne ataki, w wy­
niku któryeh uzyskała bramkę samo­
bójczą po rogu bitym przez Iskrę.

W „Warcie" wyróżnił się doskonały 
lewy łącznik Gwóźdź, niezła również 
jest obrona.

Napad ma dobrą, przyziemną kom­
binację, wykazując jednak stosunkowo 
mało lotności i „ciągu" na bramkę.

Sędziował p. Ekrenreich na°gól do- 
h r a a

F A R B Y
pokost szybkoschsiąey, lakiery i pen-
dzle po cenach najniższych poleca
Skład Apteczny S* M o n e t a
DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOBIE. 

SK1EGO 29.

(k) Oskarżenie o chęć gwałtu. S. Z.
mieszkanka Kielc, zameldowała, że dnia 
29 ub. m. około godz. 23-ej do jey miesz­
kania przyszedł Z. S., również mieszka­
niec Kielc, który chciał dokonać gwałtu 
na jej osobie i groźbą usiłował zmusili 
ją  do uległości, ezego jednak nie doko­
nał. gdyż wymieniona wszczęła krzyk, 
na skutek czego rozbudziły się dzieci ł  
Z. S. zbiegł. Ponadto meldująca podała! 
że ten sam osobnik usiłował ją  zgwał­
cić w tern samem miejscu przed trzema1 
miesiącami, o czem jednak nie meldowa 
ła. Z. S. zatrzymano.

ooo------
Z ZAGŁĘBIA.

Osobiste. Wczoraj bawił w Zagłębili 
w sprawach służbowych naezelnik wy* 
działu® bezpieczeństwa województwa' 
kieleckiego, p. Wacław Zwirski.

Sprawa wójta Gajkowskiego * Mino­
gi. Zwolniony został z więzienia śledczą! 
&o wójt gminy Minoga, p. Gajkowski,
zatrzymany swego oz as u J? rzekome na-;

rae, czy nawet w góry. Tu jest bliżej 
domów, a utrzymanie jest bez porówna­
nia tańsze, nK gdzieindziej.

Z roku na rok Żarki zyskują coraz 
to więcej letników.

„Pensjonąr jusze" czują się tu jak naj 
lepiej. Ogólna gimnastyka, gry sporto­
wo na specjalnym placu przygotowa­
nym przez zarząd dóbr hr. Raczyńskie­
go, dalej doskonała kąpiel no i wyciecz 
ki do Złotego Potoka miejscowości zna­
nej w Polsce z pięknych wapiennych 
snął bram Twardowskiego, niostu dia­
belskiego itd., dalej słynnych źródeł, 
pięknych stawów (hodowla pstrągów), 
urozmaicają czas letnikom.

Żarki zasługują na uwagę ze wzglę­
du na swój suchy, zdrowy klimat. — 
Jednem utrapieniem gości są tylko pia­
ski, mające jednak zdrowotno znacze­
nie. Niczem Sahara wszędzie piaski. No 
ale i te można sobie ,akoś- omijać. Po­
zatem cicho tu i spokojnie. Czasem tyl 
ko wieczorem usłyszysz gdzieś radjo, to 
ktoś tam w Warszawie, czy Berlinie 
śpiewa, a metaliczny głos echo roznosi 
wśród ciszy leśnej, darząc wypoczywa­
jących letników odrobiną bezpłatnego 
koncertu. Tak to natura uzupełnia się 
ze sztuką, dając człowiekowi uczucie 
„szczęścia".

W. O.

wę zabójstwa śp. administratora Ste* 
cieckiego. i

P. Gajkowski zwolniony został bea 
kaucji.

 oOo-----

0 gumowe obcasy
bezrobotny zadusił żonę.
Przed kilku dniam i aresztowano, 

w Łodzi Leona Zakrzewskiego, k tó­
ry  zamordował s\\ •’ żonę, na  tle  zataił 
gu  o gumowe obcasy. f i

Zakrzewski zwrócił się do żony 
z prośbą o półtora złotego na  kupnó 
gumowych obcasów. Ponieważ Za­
krzewscy znajdow ali się w krytycz­
nej sytuacji m aterja łnej (on n ie  
m iał pracy), w ynikła na  tern tle 
ostra  sprzeczka.

Zakrzew ska zarzuciła mężowi, żę 
jes t niedołęgą itd. Obrażony mąż 
rzucił w żonę popielniczką, na co 
ona odpowiedziała policzkiem i cięż- 
kiemi zniewagami. Zakrzewski tłu ­
maczył się, że chcąc powstrzymał? 
powódź obelg, ścisnął ją  mocno za 
gardło. Ą

Zakrzew ska w uścisku palców 
męża wyzionęła ducha w skutek udu­
szenia. Dręczony w yrzutam i sumień 
nia, m orderca p iagną ł przyznać się 
do wszystkiego, lecz w końcu oba­
w iając się panicznie sądu doraźne­
go, w ostatniej chwili cofnął się od 
drzw i urzędu śledczego.

Policja odszukała go jednak i a- 
resztowała.

HUMOR.
USPOKOIŁ GO,

— Panie Poliper! Podobno pan na­
zwał mnie skończonym łobuzem? To 
jest oburzające!

— Niech się pan nie unosi, panie. 
Pelikaner. Przecież to się tylko mówi: 
skończony...

PODSŁUCHANE.
— Panie Rabinowicz, ja już mam; 

trzynaście pańskich protestowanych 
weksli. Co pan na to?

— Nic. Ja nie jestem przesądny!
W SZKOLE.

Lekcja historji.
Nauczyciel opowiada o Napoleonie*
Chcąc się przekonać, czy wszyscy 

zrozumieli wykład, pyta:
— Gapkiewiez! Czy wiesz, kto zmie­

nił mapę Europy? i
— Panie profesorze! — woła Gapkie„ 

wiez nieco zalękniony — daję słowo ha., 
noru, że nie ja! Ja  nawet podczas pauzy; 
nie byłem w klasie.

PRZEZORNY.
— Proszę pudełko zapałek.
Rzecz dzieje się w sklepiku.
— Nie trzymam zapałek, paniusia,
— A dlaczegóż to?
— Bo nie chcę zbankrutować, jak 

ten Kreuger! i
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„SswsSearskle SeiaXta 
Z !a ła "  (z m arką  Koguts5 ; 
aą  stosowane przy ch®> 
robaeh SeSgdKs, kiszek*-, 
obstrukcji I kamSttEsJ

0 mistrzostwo klasy C
ES. .„Płom ień" ŻKK „K incrcth" 5:3

Mecz m iedzy powyższemi 
otiL'vi sie n a  boisku U nji. Do P ° l0^  
K inoretb4£ uzysku jo Z b ram ki z przebo- 

?u W d rug ie j połowie „Płom ień orvv- 
now ał zupełnie boisko i uzyskał d a h  e 
4 bram ki, k tóre strzelili:: P rz js ta lsd u  
•  Kołodziej i Szewczyk po 1.

Sędziował p. P ie trzy k  bardzo dobrze, 
publiczność d arzy ła  go oklaskam i.

 ooo-----
„ZEW " (Niemce) -  S. M. P. (Porąbką)

7:1 (2:1).
N a boisku Własnem >;Zcw“ odirłód za 

służone zwycięstwo nad  b. m. r. iro -  
rabka.) ,

S M. P . g ra ła  bru ta ln ie , tak , ze Kil­
k ak ro tn ie  sędzia upom inał graczy.
: - N ajlepsi gracze na  boisku im an y  
Poczkowski i M achnicki.
, B ram ki dla „Zewu zdobyli: B udny 
i) P asz ta  po dwie, Nogieć, F ilip ek  i P  cz 
kow ski po jednej.

D la S. M. P . samobójcza.
Sędziował p. T rzm iel b. dobrze.

  OQO----
,GW IAZD A" — „SAMSON" 3:1 (1:1).

W  Sosnowcu na boisku „U nii" ,£jw ia 
zda" pokonała zasłużenie „ b a m » n a  . 

— o — .
„GW IAZDA" - „SATURN" 1:1

Mecz m iedzy „Gwiazdą" a „S a tu r­
nem " zakończył sie rem isem  1:1. 

Sędziował p. Olszewski dobrze.

O D W O ŁA N IE L IG I P. Z. P. N.
N a onegdajszem  posiedzeniu zarząd 

lig i P.Z.P.N. zdecydował sie odwołać 
do władz ad m in is tracy jn y ch  o roz­
strzygniecie sp raw y  czy głosowanie 
n a  w alnem  zebran iu  P.Z.P.N. w spraw ie 
zniesienia p a ra g ra fu  32 s ta tu tu  było 
form alne.

N adto zarząd lig i w ystosuje męm or- 
ja ły  w powyższej spraw ie do AZ. i P.U. 
W.F.  ,O0O----
M ISTRZOSTW O K LU B O W E „L E G JI" 

ZDOBYŁ OLECKI.
W czoraj w W arszaw ie w parku  Pa^ 

derewskiego odbyły sie szosowe wysci 
gi ko larsk ie  o m istrzostw o klubowe „be 
ffii" w k tó rych  Óieeki uzyskał pierwsze 
m iejsce w czasie 2 godz. 49 m m  U  sek. 
przed T ercjałem .

 ooo-----
O M ISTRZOSTW O L IG I W A TERPO - 

LO W EJ.
W  rozgryw kach o m istrzostw o lig i p d  

k iw o d n e j , , M a k k a b i “  aCrakow) pokona
ła  „Unje" (Poznań) 5:1 (4:0). A. Z. S. 
pokonał „Craeovie 4:1. , m

D otąd prow adzi E . K. S. przed „Ma-
kkabią". _____{J_____
PTIHAR DA V IS  A POZOSTAŁ W  R Ę ­

K A C H  FRANCUZÓW .
W  ostatn im  dniu  rozgryw ek ten iso . 

Wycli o p u h a r D avisa  F ra n c ja  poko_ 
nała ostatecznie U. S. A.

R ozegrane zostały dwie g iy  poje
dyńcze:

„T H E R E SE  M. M. RUSS"

„.swag carskie Garzkła Zioi®’3 
6% n a t u r a l n y m  ła g o d n y m  ś r o d k ie m  
p r s e e s y  s z c z a ją c y m ,  u la t-w la ją e y is ł  
frakcje organów trawienie ! «Sa8s» 
ta jącym  DrzaełwKs otyłoScI.

S ta tek  handlowy, k tó ry  pierw szy pośpieszył na ra tunek  tonącem u okrętowi
szkelueniu „Niobe".

DZIŚ! DZIŚ!

K I N U

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kinc-Teatr „Udziałewy”

Romantyczna Npc
. , , . , i  IfruruA i GnnradW  rolach ty tu łow ych L iljan  P ish, Rod-la Rogue i ConradTU o ()>nj

Wielki nadprogram „CHATĄ WUJA JOE", „LAMPA i Ty
godm k Foxa.

DZIŚ!

W KRÓTCE w nocnym program ie w yśw ietlana.będzie „HY- 
G JE N A  SEK SU A LN A ". — F ilm  produkcji W iedeńskiego 

U niw ersytetu .

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e lk ie g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAIN-AGE
z  k o g u tk ie m

j e s t  to  i d e a l n y  n i e s z k o d l iw y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k o r  

t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z i e c
R M. S p r .  W e w n .  Nr. 3534

DZIŚ!

Współczesne
Małżeństw©

Św ietny d ram at z życia nowoczesnych m ałżeństw . _ 
ro lach głów nych: Conrad N agel i G eneviere lo b m . — 

N adto K O M ED JA  w 2-ch aktach.

DROBNE OGŁOSZENIA.

L O K A L E
PO SZ U K U JĘ  m ieszkania; dwa lub 
trzy  pokoje z kuchnią, możliwie z w y­
godami. O ferty  z podaniem  ceny do 
„Expresu" D ąbrow a pod „i' .

B oro tra  pokonał am erykan ina  Alli-

0:6 7,5 8:5 6:2. 
P u h a r  D avisa, o k tó ry  walczyło sze­

reg  państw  pozostał nadal w rekach 
francuskich tenisistów .

PIE R W SZ Y  DZIEŃ IG R ZY SK  OLIM ­
P IJS K IC H ,

NOWY JO R K , 31. 7. (wł.) D zisiaj 
odbyły się w Los Angeles zawody w 
podnoszeniu ciężarów. . . . ,

W tró jbo ju  w podnoszeniu ciężarów 
zwyciężył francuz podnosząc 715 fu n ­

tów ang. (rekord św iata). D rug ie  m iej­
sce za jał a u s tr jak  Schar.

Ju tro  startow ać będą zawodnicy poi 
scy: K usoeiński w biegu n a  10 kim., 
W eissówna — rzu t dyskiem , W alasie , 
wiczówna — rzu t oszczepem, H eijasz  — 
r> u t ku lą  i P ław czyk w skoku wzwyz. ooo----

M ECZE LIGOW E.
„W arszaw ianka"—„Legja" 2:1 (1:0)
„W arszaw ianka" odniosła zasłużone 

zwycięstwo. B ram ki dla zwycięzców 
zdobył PyŁukowski dla „Legji" honoro­
wą N aw rot.

SZPRINGEROWI Szymonowi w S trze­
m ieszycach skradziono portfel zaw iera­
ł b y  dowód osobisty, zaświadczenie na 
b ilet okresowy i weksle, m iędzy mn.uni 
weksel na  60 zł. na inne. P m k u s G nu.
żyro A. B a jtn e r .________    —
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik L im  
warszaw skich i krakowskich, oosno- 
wiec, ul. Czysta 7. W ykcnvw ujew sze,.. 
kiego rodzaju  repeiacje  zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, Repet - 
rów. sztoperów, antyków , z-garow kon­
trolnych. tachom etrów , N um eratorow  
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków  bib wzorow. La 
dowanie akum ulatorów  W yfeoname so­
lidne. G w arancja trzechletn ia.

| Mą
Przy jednym boku tarasu znaj­

dowały się schody kamienne, u do­
łu których były drzwi wychodzące 
na drogę. H rabia zeszedł do men. 
spróbował otworzyć i ku swemu za­
dowoleniu stwierdził, że drzwi te me 
były zamknięte, a klucz tkwił w zam

 A więc dobrze — pomyślał u-
cieszoryy — tędy będę mógł mespo- 
strzeżnie opuszczać willę, by odwie­
dzić przyjaciółkę. Poezem zamknął 
drzwi, przekręcił klucz i schowaw­
szy go do kieszeni, powrócił do wilii.

Myśl o przyspieszeniu śmierci 
żony od chwili’otrzymania listu od 
Gabrjeli nie opuszczała _ go ani na 
chwilę. Błądząc po pokojach willi ja 
worowej wszedł do sypialni hrabię 
go i tu ze zdziwieniem zauważył, ze 
na nocnym stoliku stały jeszcze nie- 
uprzątnięte lekarstwa. Wziąwszy je 
dno z nich, odczytał receptę, a mając 
dość obszerne wiadomości z chemji 
z radością stwierdził, że lekarstwo 
to jest niebezpieczną trucizną. Nie­
stety, buteleczka była całkowicie wy
próżniona. ..

H rabia nie tracił jeszcze fantazji,

oderwał receptę i schowawszy ją do 
kieszeni, powrócił do siebie, l u  o- 
bejrzawszy jeszcze raz receptę za­
dzwonił na Dufoura. .

l e n  zjawił się natychmiast i skło 
nił się oczekując na rozkaz.

— Słuchaj, Dufour, — przemówił 
hrabia. Od kilku godzin mam szalo­
ny ból głowy. Mam tu receptę na le­
karstwo, które skutkuje bardzo szyb­
ko. Musisz się udać z tą  receptą do
apteki... .

Do usług pana hrabiego. Lekar­
stwo będzie za kilkanaście minut, 
gdvż apteka znajduje się niedaleko...

Niestety — odparł hrabia. Le­
karstwo to .można dostać tylko w 
wielkich aptekach paryskich, /-re­
sztą nie życzę sobie, byś je kupował 
tutaj. Musisz więc natychmiast wy: 
brac się do Paryża i przywieziesz mi 
ten naprawdę cudowny środek, prag 
nąłbym jednak, by w aptece nie wie­
dziano, dla kogo bierzesz to lekar­
stwo. . . . .

  Spełnię najsumienniej pole­
cenie pana hrabiego.

Wziąwszy receptę D utour uclat 
się niezwłocznie w drogę.

Po przybyciu do Paryża, Dutour 
uznał za stosownie zawiadomić o 
swej podróży Magdalenę,^ gdyż ta 
tajemnica, mająca osłaniać naoycie 
lekarstwa wydała mu się nieco po­
dejrzaną. .

Wziąwszy tedy fiakra udał się

do pałacu Magdaleny, którą-na szczę 
ście zastał w domu i opowiedział jej 
o poleceniu hrabiego.

— Idź, panie Dufour, do najbliż­
szej apteki i kup lekarstwo, poczem 
wrócisz do mnie.

Po odejściu służącego lir. de Lu- 
cenaya, Magdalena wezwała znajo­
mego lekarza dr. Vemona z prośbą 
o natychmiastowe przybycie. Lekarz 
zajęty pacjentem przyjechał dopie­
ro w pół godziny, a wkrótce po nim 
zjawił się i Dufour z lekarstwem.

— Ach, jesteś nareszcie — zawo­
łała Magdalena, na widok wchodzą­
cego sługusa.

Dufour uznał za stosowne podkre 
ślić jeszcze raz, że lekarstwo to wy­
daje mu się podejrzane, gdyż urabia 
wyraźnie zalecił mu, by nie mówił, 
dla kogo je bierze.

— Tak panu powiedział!
— Tak i nawet bardzo nalegał.
— Masz pan przy sobie to le­

karstwo? e
  Mam — odrzekł Dufour, po­

kazując malutką paczkę, ważącą za­
ledwie kilka gramów, z obu stron za­
pieczętowaną lakiem czerwonym.

_  Pozwól mi ją pan na chwilę 
wraz z receptą.

— Służę pani.
Odeszła do pokoju stołowego i, 

pokazując doktorowi receptę, rzekła.
__ Szanowny doktorze, racz mi 

powiedzieć, co myślisz o tern?

_  Do licha! — zawołał doktór, 
rzuciwszy okiem na receptę. — Le­
karstwo ’niebezpieczne, mogące prze- 
dłużyć życie osobie chorej w o sta i -  
niem stadjum  na serce, ale w każ­
dym innym razie zabijające powoli, 
bez pozostawienia śladów.

  Od kogo pani masz tę recep­
tę1? — zapytał markiz de Yalandelle.

— Od intendenta hrabiego de 
Lucenay, mającego polecenie wzię­
cia drugiej dozy tego lekarstwa. Do­
myślasz się pan, o co chodzi?..^ ^

— Rozumiem; ponieważ te*c lua 
biego umarł na aweryzm serca, więo 
obecnie chodzi nie o lekarstwo, lecz 
o truciznę... .

 Przeznaczoną dla hrabiny^ de
Lucenay, biednej męczennicy, której 
nikczemnik ten chce się pozbyć za 
pomocą zbrodni! Oto jest ta truciz­
na _  dodała, kładąc na stole pakie-
cik. • i

— Droga pani — rzekły doktór 
Vernon — proszę kazać mi podać 
laku czerwonego i świecę zapaloną.

— Podam je panu sama.
Doktór nagrzał _ pieczątki n ad

płomieniem świecy i otworzył pakie 
cik. Zawierał on w sobie parę szczypt
białego proszku. .

— Czy pani jest pewną, ze cho­
dzi o spełnienie zbrodni? — zapytał
doktór? , *'■

c. d. n.

D ru k . „ E x n r« s  Z agłębia" Sosnowiec. uL Teatralna 1, teł. 4-d4,
R e d a k to r  odp .: J ó z e f  O sk ó B k i


